: Oplata pocztowa uiszczona gotówką. 


Ar. 16, Lwów, P.ątek dnia 19. Stycznia 1923, Rok XLI. 
w (eny oli: 


Za wiersz mulimetrowz wy- 
nosi; ŹWyczmajne za tekstam 
J50 Mk. Nadesiana śbu dk 
Rekrol gia 350 Mk, Aa piat- 
waszej kolumne 8U0 Mi, Przed 
kruniką i w rubrych „liupeie 

tuar TWU M, Py arunca 


"4 


Z a 
ikemunikaty 600 Mk, Urubna 
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k SLT r ZZ SĄ CO SO A s 07. -[p> ą i sprzedał,  umatrymoniajDa 
ARE. POZA L GEES „44. Fo ER O ia SSE c WYP M 5 i korespondencja urywatue 
i "PRUE TE 4 i ź a ga każdy wyraz 70 Ma. raski 
na kul: ranach tekstowych pa 
guu Mk, za Wieruź uuiliie- 
trawy, szeroki BU uli. Ygl 
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a Bale, Reduty, Wieczoki i Wesela 


oddaje w komis wina austrjackie i węgier- 
skie, szampany francuskie i węgierskie, 
wódki, likiery i koniaki po najniższych cenach 


W. ententa odbiera Kłajpedę 


Rada ambasadorów uchwaliła utworzenie nowego rządu. Francja wysłała 


wojska. 
Hurtownia Franciszka Moszkowicza 
admi i Kotątaja 2. 3166 |]|„TEMPS" ŻĄDA ZBROJNEJ INTERWENCJI |litewskich nad Kłajpedą zawieszony został stan 
POLSKI. wyjątkowy. Wysoki komisarz aljancki w Kłajpedzie 


Paryż. (AW). 16. I. Interwencja zbrojna sprzy- | Petisne oświadczył, że imieniem mocarstw sprzy- 
mierzonych, uchwalona na radzie ambasadorów, | mierzonych wnosi raz jeszcze protest przeciw krwa- 
rozwija się w całej pełni. Oprócz pancernika an-| wemu gwałiowi, popełnionemu na Kłajpedzie i za- 
gielskiego, który 16. bm. zawinął do Kłajpedy, | powiada, że państwa sprzymierzone zdecydowane 
jadą tam jeszcze 2 torpedowce i pancernik fran-|S4 autorytet swój na obszarze Kłajpedy utrzymać. 
cuski. Okręty te mają na pokładzie wojsko, które > T 
otrzymało polecenie Joke zupełnego Kłaj- FRANCUZI U 4 SIĘ JESZCZE 
pedy z band litewskich. IEŚCIE. 

Zamach litewski zaszkodzi niewątpliwie najbar- Kłajneda. RE Oi francuski składa. 
dziej samej Litwie. O germanofilstwie litewskim | jący się ze 150 nierozbrojonych żołnierzy prze- 
nikt już dziś nie wątpi w Paryżu. bywą w dalszym ciągu w koszarach, na których 

„Temps” i „Journal“ domagają się wezwania | powiewa flaga francuska. Przy zajmowaniu mia- 
do Kłajpedy wojsk polskich, któreby imieniem a|-| sta przez Litwinów zginęło 2 Francuzów, a 3 
jantów przywróciły poprzednią sytuację. Niema | zostało ciężko ranionych, z pośród Litwinów 
mowy, by konferencja ambasadorów, która 17. bm. |zginęło podobno 60 ludzi, a 30 było rannych. 


zajmie się ponownie sprawą Kłajpedy, zgodziła się 
na fakt dokonany, KORTRTORPEDOWIEC ANGIELSKI PRZYBYŁ 


NADZWYCZAJNA KOMISJA ENTENTY DLA 
UTWORZENIA RZĄDU. 

Paryż. (PAT.) Rada ambasadorów uchwaliła 
wysłąć natychmiast do Kłajpedy nadzwyczajną 
komisję, upoważnioną do ukonstytuowania rzą- 
du prowizorycznego pod ochroną mocarstw sprzy 
mierzonych. Równocześnie będą czynione kroki 
u rządu kowieńskiego, z przypomnieniem, jak 
wielką odpowiedzialność bierze na siebie. 


Gdańsk w roku 1922. 


~ . (Od naszego korespondenta.). 


Gdańsk, 12 stycznia. 


"Rok 1922 nie był dla Wolnego Miasta Gdań- 
ska rakiem błogosławionym. Już to z winy rządu 
gdańskiego, już też z powodu  niepomyślnych 
wewnętrznych okoliczności, położenie Wolnego Mia- 
sta Gdańska w roku ubiegłym nie było bardzo 
dobre. 

Naipierw warto się zastanowić nad położeniem 
gospodarczem wolnego miasta Gdańska w r. ub. 
Od rozwoju handlu zależy przedewszystkiem przy- 
szłość Gdańska. Rozwojowi temu stanęła w roku 
1922 przedewszystkiem na przeszkodzie ogromnie 
wzrastająca drożyzna z powodu zniżki waluty nie- 
mieckiej, od której zależny jest dotychczas jeszcze 
handel Gdańska.Kryzysy gospodarcze, jakie z po- 
wodu wielkich skoków maski niemieckiej, przecho- 
dziły Niemcy, odbijały się zarazem na życiu go- 
spodarczem W. M. Gdańska. Anormalnem zjawi- 
skiem jest to, iż Gdańsk, prowadzący największy 
handel z Polską, skrępowany jest wspólną wa- 
lutą z Niemcami, hamującą jego rozwój. 

Rok ubiegły rozpoczął się kursem dolara w 
stosunku do marki niemieckiej 180, a zakończył 
swój nędzny żywot kursem około 8000 Mk. — 
Można sobie zatem łatwo wyobrazić, jak szalenie A P a 
zmieniał się obraz cen i drożyzny w Gdańsku. |! Li e h 2 z | 

Bilans portu gdańskiego zrównał się w roku itwa nie C ce ustąpić. 
ubiegłym z przedwojennym. Według gdańskiej sta- 5 s 
P ia a srai io do ddapska Menai LITWA NIE UZNAJE RZĄDÓW ENTENTY. ; DYWIZJA KAWALERII LITEWSKIEJ POD 
ków, ile w roku 1913, Przywóz towarów wynosił Królewiec. (PAT.) Na posiedzeniu sejmu ko- KŁAJPEDĄ. r PM 
około 2 miljony ton. To osiągnięcie bilansu przed-| wieńskiego 16 bm. oświadczył Galwanauskas, Warszawa. (AW). Według informacji dzienni- 
wojennego ma Gdańsk do zawdzięczenia jedynie |że Litwa nie uzna żadnej decyzji konferencji am. | KÓW: "wojska litewskie, operujące pod Kłajpedą, 
Polsce, której eksport i import przeważnie tą | basadorów. któraby nie była zgodną z wolą lu- składają się z 3 pułków dragonów pod dowódz- 
drogą przechodzą. Nie wszystkie jednak towary | dności. Według prasy litewskiej, rząd zakomu- twem Boótchera. Trzema szwaaronami w tym pułku 
i surowce przechodzą przez Gdańsk. Import wielu | nikował przedstawicielom aljantów, że Litwa nie | dowodzą cf cerowie niemieccy. Szwadrony składają 
surowców a zwłaszcza bawełny dla przemysłu | uznaje suwerenności mocarstw nad Kłajpedą.  |5i< z Niemców i Kurlandczyków, którzy dawniej 
łódzkiego idzie przez Bremen, Hamburg i po Uk R wchodzili w skład wojsk baltycko-niemieckich. — 
części Szczecin. Port gdański jest zbyt mały. an, K " `  |Atakiem na Kiajpedę kierował szef sztabu rot- 
aby mógł obsłużyć całą Polskę. Zresztą szyka- mistrz Dietz. 
nowanie obywateli polskich i marna obsługa od- 
stręcza niejedne firmy polskie od posługiwania się 


porem gdańskim przy. eksporcie towarów i in-| |)zjsjęjszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera: 


Ryga. (PAT.) „Rigaer Ztg.* donosi, że do 
Kłaipedy przybył angielski kontrtorpedowiec. A- 
dmirał wysiadł na ląd i udał się do prefektury. 


ANGLJA O ZAJĘCIU KŁAJPEDY. 


Londyn. (PAT). 17. I. Prasa angielska podaje 
wiadomość o zajęciu Kłajpedy bez komen'arzy. 
„limes“ zaznacza jedynie, że sprawa Klajpedy 
jest symptomatem ogólnego OWI w Europie. 
ENTENTA NIĘ ZREZYGNUJE Z KŁAJPĘDY. ) "w 
Berlin. (AW). Według urzędowych doniesień © `“ ` 


o Ep 
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A ih, P ah a ubie. | Gdańsk w r. 1922. Zatonięcie 647 ludzi, 
najwięcej okrętów niemiecki ilości D We, 
TST. o 365363 tonah pojemności. Wiele trans- Katastrofa drożyźniana. Katastrofa w kopalni. 


pajtów ya To oh ia > ry a Projekt Romisarjatu dla walki z dro-| Senzacyjny proces Fani Diłtner 
statków przybyło 303 o ., angielskich 205 A a : 
o 192990 t., norweskich 152 o 98050 t., szwedzkich żyzną. Krwawy czyn przewoźnika, 


179 o 46251 t., polskich 244 o 18300 t. id. W po-l Walka z własnym typem (fejleton). =en 
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Fównaniu z rokiem poprzednim widać 
wzrost polskiego towaru. 

W roku ubiegłym spuszczono na wody wielki 
statek Columbus ze sioczni Schiehau (17. 6.). 

Następujące floty odwiedziły port gdański: 
francuska, duńska, (od 7—9. 7), szwedzka (od 
4—7. 8), fińska (od 23—24. 8) i angielska (od 
7—73. 9). 

Z powodu gwałtownych ataków prasy nie- 
mieckiej w Gdańsku na Generalnego Komisarza 
Polski za podejmowanie owych flot na terytorjum 
gdańskiem, wydał Wysoki Komisarz gen. Hacking 
zakaz przyjmowania flot zagranicznych przez re 
prezentanta Rządu Polskiego w Gdańsku. 

Z dziedziny stosunków polsko-gdańskich na- 
leży przedewszystkiem podnieść usunięcie z dniem 
1 kwietnia granicy gospodarczej między obu pań- 
stwami. 

Z dziedziny kulturalnej Polonji gdańskiej na- 
łeży podkreślić otwarcie pierwszego polskiego, gim- 
nazjum w Gdańsku-Petershagen, urządzenie kilka 
nowych klas polskich przy szkołach ludowych i 
wiełki zjazd Śpiewaczy w sierpniu. 

Gedarmu.s 


— — t o 


Przegląd światowy. 
TRAGIKOMEDJA W REICHSTAGU. 


(B) Żałobne posiedzenie Reichstagu, który 
mia? jednomyślnie uchwalić uroczysty protest 
przeciwko obsadzeniu Ruhr skończyło się tra- 
gikomicznym incydentem. Najpierw przemawiał 
kanclerz Kuno w imieniu rządu, następnie Stre- 
semann w imieniu wszystkich  niesocjalisty- 
cznych partji, osobno Miller-Franken w imieniu 
socjalistów, a wreszcie zabrał głos von Gragfe 
w imieniu swego trójosobowego klubu niemiecko- 
ndcąęp. Dopiero po nim dostał głos przedsta- 
wiciel 
przedstawicieli osobnego 
dwóch członków wraz z przewodniczącym, za- 
żądał by jemu także udzielono głosu. Ledebura 
poparli komuniści i sam Móiller-Franken. Stre- 
gemann sprzeciwił się temu. Przyszło do nie- 
przyjemuej wymiany „parlamentarnych“ okrzy- 
ków. To też w chwili głosowania nąd wnioskiem- 
protestem, przywódca socjalistów dał sygnał do 
opuszczenia sali. Po długich ceregiełach udało 
sie kilku wpływowym ludziom powstrzymać to- 
warzyszy i nie dopuścić skandalu. Mimo to je- 
dnak przewodniczący musiał oznajmić, łe 16 
gocjalitów z Millerem na czele głosowało prze- 


ciw a obok nich znalazło si ęjeszcze 13, którzy 


LOUIS HEMON. 


Maria Chapdelaine. 


POWIEŚĆ KANADYJSKA. 
: — zen- 
{Ciąg dalszy). 

Esdras i Da' Be, Chapdelaine'owie powró- 
cili z szychtów w których pracowali przez całą 
zimę. Najstarszy, Esdras, był to duży, silny 
chłopak, o bronzowej twarzy i czarnych wło- 
sach, pod któremi niskie czoło i wydatny pod- 
bródek, nadawały mu wygląd Nerona; rozkazu- 


13 


KURIER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16. 


znaczny|poszli śladem pierwszych. W ten sposób cała | wierzytelności austrjackich i niemieckich i goto- 


żałobna uroczystość, mimo iż została przed-|wa zapłacić procent-od 1918 lub 1920 r. stoso- 
tem starannie przygotowana, została ośmieszo- |wnie do postanowienia. W sprawie odszkodo - 
na. Wszystko to działo się w oczach licznych | wań, Turcja nie odstąpi od żądania odszkodowa!: 
przedstawicieli państw obcych. „Dowodzi to raz |od Grecji. Turcja wyraża życzenia wejścia w u- 
jeszcze — pisze parlamentarny sprawozdawca | klady finansowe przedewszystkiem z Francją z 
Voss. Ztg. — „jak niepolityczny jest nietylko l powodu stosunków moralnych i ekonomicznych 
naród niemiecki, ale nawet ij ego przewódcy, | wiążących oba kraje. Na punkcie kapitulacji Tur- 
którzy tak myślą i postępują, że wśród drobno-|cja odrzuci wszelki kompromis, lecz opracu- 
stek zapominają o wielkich wspólnych celach".|ja nowy kodeks oparty na kodeksach zagrani- 


£ 


cznych ochraniający prawa obcokrajówców. 
SIŁA ZBROJNA ROSJI. Najdeiikatniejszą jest sprawa Mossula, któ 


Czeka liczy 50.000, a komuniści w wieku poboro- 
wym 100.000. Rezerwiści obecnie na ćwiczeniach 
500.000. Zatem Trocki rozporządza obecnie naj- 
mniej 1,600.000 bagnetami Manewry, które odby- 
wają się wzdłuż granicy zachodniej mają być ma- 
nifestacją za zerwanie konferencji rozbrojeniowej 
moskiewskiej. 


CENTRALIZACJA ROSJI. 
(i) Kongres rosyjski wybrał najwyższy organ 


(j) Wedle doniesień estońskiej „Waba Mna”,|ra zaieży w całej pełni od rokowań ekspertów 
siła zbrojna sowietów dosięga 1 miliona ludzi |w Londynie. 


AMNESTJA GRECKO - TURECKA. 


(j) Grecja i Tureja zapewniły wzajemną a- 
mnestję poddanym obu państw, którzy bral! u- 
dział w wojnie 1919—1922. Turcja zaprowadzi- 
ła ogólną służbę wojskową. 


ZBLIŻENIE AUSTRJACKO-JUGOSŁOW. 
Wiedeń. (AW). Dr. Seipel wyjeżdża w ciągu 
przyszłego mięsiąca do Belgradu, gdzie odbędzie 


nowej scentralizowanej Rosji, komitet egzekucyjny, konferencję polityczną. Dzienniki wiedeńskie nofują 
złożony z 300 członków, z których 170 reprezen- tę wiadomość z wiełkiem zadowofeniem, wyrażając 
tuje Rosję, 69 Ukrainę, etc Rosja zapewniła So- równocześnie nadzieję, że wizyta ia przyczyni się 
bie zatem odrazu większość na kongresie. Wy- do zacieśnienia stosunków między Ausirją, a Jugor 
dział komitetu składa się z Kalenina przewodni- sławją. 

czącego (Rosja), Peirowskiego (Ukraina), Narima- 

nowa (Tianskaukązja), Czerniakowa (Białoruś). —| WŁOCHY POWIĘKSZAJĄ FLOTĘ WOJENNĄ. 


omunistów. Wobec tego Ledebur, jako | 
klubu, liczącego aż. 


| tralizowany, niż ustrój Stanów 
i Szwajcarji. 


Związek socjalistycznych repubiik sowieckich rzą-! 
dzony będzie przez Radę federalną komisarzy i' 
przez komitet federalny: Władzą prawodawczą jest 
kongres wszechrosyiski. Do rządu centrainego na- 
leży: polityka międzynarodowa, przyjmowanie no-. 
wych członków, wyznaczanie granic państw związ- 
kowych, wypowiadanie wojny, zawieranie pokoju, 
ratyfikacja traktatów, stworzenie jednego systemu! 
monetarnego, jednego sądownictwa, zjednoczenie; 
poczt, telegrafów i kolei, opracowanie handlu za- 
granicznego. System ten jest znacznie bardziej zcen- 
Zjednoczonych lub 


TURCJA CHCE ZGODY. 
(G) Wbrew: pogłoskom jakoby Hassan bej 


— 


Włoska Rada ministrów zaimowała się progra- 
mem floty. Postanowiono oprócz czterech łodzi 
podwodnych i czterech torpedowców, których bu- 
dowa przewidziana jest na r. 1923 zbudować w r. 
1924 dwa lekkie krążowniki, 4 torpedowce i 4 ło- 
dzie podwodne; w roku 1325: 4 torpedowce i 4 
łodzie podwodne, w r. 1926 również 4 torpedowce 
i 4 łodzie podwodne, zaś w r. 1927 1 lekki kra- 
żownik, 4 torpedowce i 4 łodzie podwodne. Dalej 
postanowiono podwyższyć budżet floty itadpo- 
wietrznej z 11 na 15 miljonów tirów. Budżet mary- 
narki wynosi 50 miljonów lirów. (Pat.). 


KONFERENCJA EKONOMISTÓW W. BERLINIE? 


(i) „Berliner Zeitung am Montag" donosi, ją: 
koby za inicjaiywą rosyjską miaia się odbyć w 


przywiózł nowe instrukcje Angory, sfery Ture- | Berlinie konferencja ekonomistów rosyjskich, an- 
ckie w Lozannie zapewniają, że Angora zostawi- gjelskich, amerykańskich, a może i francuskich, 
ła Ismetowi baszy zupełnie wolną rękę w pro- nad ułatwieniem warunków handlu międzynarodo- 


wadzeniu rokowań i wyraziła mu swe zaufanie. 
Zdaniem Hassana beja w Angorze panuje pra- 
gnienie zgody. 

Turcja uzna długi zagraniczne z wyjątkiem 


wanie było rzeczą bardzo dowolną. Analfabeci, 
których głównie do zaludnienia tego dzikiego kraju 
używano, nie mieli innych doradrów, jak tylka 
i księży i przywykli do nadawana dzieciom imion, 
kierując się brzmieniem, które przypadało im do 
gustu bez troski o to jak się tó będzie pisalo. 
Oczywiście wymowa zmieniała się przechodząc z 
ust do ust, z rodziny do rodziny. i kiedy jakaś 
formalność wymagała napisania imienia, każdy 
czynił to według własnego widzimisię, nie licząc 
«się wcale z panującemi prawami. Zapożyczenia z 
linnych języków gmatwały jeszcze bardziej ortogra- 
fje i charakter imienia. Podpisywano się: Denise, 
Denige lub Deneige, Conrade, lub Courade; męż- 


jący i nieco brutalny; ale mówił łagodnie, ce- | czyźni nazywali się Hermenegilda, Aglae lub Ja- 


dząc każde słowo i zawsze okazywał ogromną 
cierpliwość. Da tyrana miał podobną tylko twarz, 
aibowiem długie zimy i właściwa jego rasie re- 
zolutna dobroduszność uczyniły jego serce do- 
brem i czułem, czemu zdawała się przeczyć 
jego powierzchowność. Da Bé był również du- 
ży, ale nieco szczuplejszy, żywy, wesoły, po- 
dobny do ojca. 


' Małżonkowie Chapdelaine dali swym dwoj- | 


gu pierworodnym Esdras i Marii imiona piękne 
i majestatyczne. Później zaniechali tego syste- 
mu i dwoje następnych dzieci nie słyszało ni- 
gdy swych prawdziwych imion Nazywano je 
Da'Be i Tit'Be, zdrobniale i czule. Przy chrzeinach 
dwojga najmłodszych znowu wróciła dawna moda: 
Nazywali się Telesfor i Alma Różą. 

— Skoro chłopcy powrócili, zaczniemy znów 
obrabiać ziemię — rzekł ojciec. 

W rzeczywistości wzięli się bezzwłocznie do 
pracy, przy pomocy domownika Jadwigi Lógarć. 


dwiga. 

Jadwiga Legarć pracował dla Chapdelaine'ów 
od lat piętnastu w charakterze naiemnika, to zna- 
czy, że za wynagrodzeniem 20 piastrów miesięcznie 
zaprzęgał się dzień w dzień do wszelkich możli- 
wych robót, wnosząc w to rodzaj dzikiego zapału, 
który się nigdy nie wyczerpywał, gdyż był to 
jeden z tych ludzi, którzy nie umieją nic czynić 
bez włożenia w to całej energji i nigdy niesłab- 
| nącego eniuzyazmu. 


Ostry i łagodny zarazem, o fwarzy koloru gli- 
ny, nad którą wznosiły się włosy tejże samej bar- 
"wy, miał na obliczu pełno blizn; przez jakąś nie- 
pojętą kokieierję, golił się dwa, trzy razy tygo- 
dniowe przed małem lusterkiem, zawieszonem na 
pipie wodociągu, przy matej kopcącej lampce, po- 
suwając brzytwę po swej brodzie z ogromnym 
trudem i wysiłkiem. Próęz koszuli i spodni zie- 
inistego koloru, nosił, wielkie zakurzone buty i 


W kraju Quebec ortografja imion i ich uży- 


(wego. Rokowania odbywać sie mają wedle roko- 
pe „Krassin - Urquiardt i Oito Wolfi”. 


CERT Om 

| gb był barwy ziemi, a twarz jego nie wyrażała 
nie ponad zupełną tępotę. 

Ojciec Chapdelaine, trzej jego synowie i na- 
jemnik rozpoczęli urabiać ziemię. 

l Tuż do postawionych przez nich przed kilku la- 
ity budynków, jak maiy domek, stodoła i obora z 
pniów, zaopatrzonych wiórami i ziemią na ziinę, 
 przylegał potężny las. Między nie'icznemi wykor- 
czowanemi już polami, a linją wielkiego liscia- 
| siego, ciemnego boru, rozciągał się znaczny szma: 
ziemi noszący Świeże ślady siekiery. Dotychczas 
jednak zaledwie kiika zielonych pni zostalo ścię- 
tych 1 przeznaczonych na kozły, na których miano 
rąbać inne. Suche gałęzie i drzewa przez cał} 
zimę karmiły wielki piec ich domostwa; ale ziem a 
cała pokryta była mnóstwem pni i różnorodnych 
korzeni zrębanych drzew, zbyt dobrych by je użyć 
do palenia; oraz uschłych już uschłych, wciąż 
jednak jeszcze stojących pośród poszycia olszyny. 

Pewnego poranku pięciu. mężczyzn skierowalo 
swe kroki w tę stronę, zabierając się do pracy 
bez jednego słowa, gdyż zadanie każdego z góry 
zostało oznaczone. 

Ojciec Chapdelaine i Da'Bć stanęli naprzeciw 
siebie po dwóch stronach jakiegoś świerka i roz- 
poczęli rytmicznie uderzać weń siekierami o trzo- 
nach z wiśniowego drzewa. Zi początku robili tylko 
karby na korze, uderzając przez kilka chwil w to 
samo miejsce. Później siekiera wznosiła się nagie 
i spadała ną pień, a z pod ostrza wyskakiwala 
drzazga grubości dłoni. Gdy nacięcia z obu stron 
zaczęły się do siebie zbliżać coraz bardziej, jeden 
z nich przestawał rąbać, drugi zaś zatrzymywał 
jakiś czas w nacięciu ostrze topora; rdzeń drzewa, 

(C. d n.) 


—e di mn 


KURJER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1928. Nr. 16. 


= Czyja to roboia? 


Doprowadzanie do wybuchu. 


Lwów, 19 stycznia. 

(B) Dwuszpaltowe alarmy wojenne niektórych 
dzienników rozbudziły wśród naszych paskarzy nie- 
słychaną żarłoczność, na jaką nie jest w stanie 
zdobyć się najbardziej dzikie zwierzę. Hjeny rzu- 
cają się stale na żywe istoty jak i na padlinę, lecz, 
gdy żeru jest dużo, stają się więcej wybredne i 
umiarkowane. Tak samo zachowują się rekiny w 
morzu i ptaki drapieżne w powietrzu. A jednak 
człowiek potrafi w łupiestwie swojem wziąć rekord 
nad najbardziej rozwydrzoną bestją. Mimo wspa- 
nialej konjunktury i złotych czasów, jakie prze- 
żywają obecnie paskarze i spekułanci żarłoczność 
ich nie ma końca. 

Ostatnie pomruki wojenne są bezpośrednim 
powodem nowej zwyżki najrozmaitszych artykułów. 
Niektóre poszły, aż sześciokrotnie w górę w prze- 
ciągu dwóch tygodni. Że władze magistrackie i 
wojewódzkie nic nie robią, i robić nie zamierzają, 
o tem Śpiewają wszystkie lwowskie wróble. Dla- 
tego też nie o apel nam chodzi, bo już nie ma 
łudność do kogo apelować, lecz o ostrzeżenie. 
Rewolucja drożyżniana wywołuje wśród szerokich 
mas niepokój i wprawia ją w niebezpieczne zde- 
merwowanie, które zupełnie nie leży, w inierese 


|państwa, ale leży głęboko w interesie naszych 
wrogów, a szczególnie Niemców. Ni'mcy chcą za- 
i palić świat na nowo, a paskarze chcą im w tem 
jak najserdeczniej dopomódz, gdyż wszelki chaos, 
to dla nich kopalnią złota. Ponieważ szereg na- 
szych kupców pozostaje z Niemcami w bliskich 
stosunkach handlowych, przeto zachodzi podejrze- 
nie, czy rozkaz siania chaosu i zdenerwowania 
ludności nie wyszedł przypadkowo z Berlina. Je- 
żeli tak, to ludność patrjotyczna będzie się mu- 
siała obejść z tymi obywatelami, jak z wrogiem 
państwa. 

I jeszcze jedno małe ostrzeżenie. Demokra- 
tyczna opinją Sejmu i społeczeństwa nie ma za- 
zamiaru wdawać się w awantury wojenne. WSzyst- 
ko co się dzieje w tym kierunku to raczej defen- 
zywa niż ofenzywa. Zanim jednak do czegoś doj- 
dzie, to powinni ci, którzy chcą się wzbogacić 
na chaosie, pamiętać o tem, że pierwsza akcja 
wojenna może się zacząć od obrachunku z tymi, 
którzy przez cztery laia i lata wojny utuczyli się 
na nędzy ludzkiej. O tej psychologii powinni pa- 
miętać wszyscy handlowi kalkulanci. Struna jest 
przeciągnięta, nie chciejcie jej naciągać aż do pę- 
knięcia, , : 


Ratastrofa drożyźniana 


Z (iri-m każdym ceny artykułów pierwszej 
potrzeby idą bardzo znacznie w górę. Ludność 
ogarnia wprost czarna rozpacz, gdyż jest bez- 
st ną wobec orgji paskarskich, a pomocy z nikąd 
nie ma na to wszystko. ; 

Główny urząd statystyczny w Warsza- 
wia orzekł, że wzrost kosziów utrzymania 
rod iny, złofznej z 4 osób, w miesiącu grud- 
tit we Lwowie, wzrósł w stosunku do listo- 
pada o 2670/0.. 


Ciekawa rzecz, w jaki sposób doszedł do cy-| twizrdzi, że nie zna żadnego 


fry 26700 — wilocznie polegał na cenach wy- 
tycznych — datach ii<cyjnych, w rzeczywisto 
ści bowiem wieie artykułów pierwszej potrzeby 
w grudniu i styczniu podskoczyło w cenie bar- 
dzo znaczti: o wiele więcej niż o 267%. 

Dość wspomri.ć o cenie węgla i drzewa, 
mari, ch eba, mięsa, tluszezów, mieka, jaj, które 
do.hoi iy w ostatnich dniach do kwot bajoń- 
sih. Co będzie dalej, chyba gorzej tylko, bo 
marka polska spada coraz bardzizj, a za dolary 
żądano wczoraj we Lwowi2 przeszło 30.000 mk. 
in iiih Ka L TOEN ii a aa nai 


Walka z własnym typem. 


„JASTRZĄB“ CROISSETA W TEATRZE 
MAŁYM. 

Wczoraj po raz drugi byłem na wys'awionym 
u nas „Jastrzębiu“. Pewne momenty, śŚci.lej: gra 
p. Żyteckiego w tytułowej roli, sprawiają, że od- 
czuwa się potrzebę pisania o nich. Niech sobie 
mówią, co chcą; odbieranie wrażeń i wzruszeń i 
snożność analizowania ich, jest największą przy- 
$emnością dla piszącego o sztuce. Tak się złożyło, 
że nie było recenzji z premjery „Jastrzębia“, sztu- 
ki — że odrazu powiem, co o niej jest do powie- 
dzenia — teatrahñe zręcznej, z teatralnymi pozo- 
rami życia i problemów, z nieuniknionemi „wiel- 
kiemi scenami melodramatyczn'mi — i powieścio- 
wą niejednolitością nastroju i konstrukcji. Trzeba 
wypełnić lukę: lepiej późno, niż nigdy. 

Jastrząb p. Żyteckiego był relatywnie jedną 
z najciekawszych kreacji w tym sezonie. Jastrząb 
p. Żyteckiego, nie Jastrząb Croisseta, bo p. Ży- 
tecki przedstawił nie postać autora, lecz jedno z 
wcieleń swego scenicznego typu. Jastrząb Croisseta, 
io poiomek, mniej poetyczny i pomniejszony, da- 
wriych Raubritierów; to człowiek silny, zdobywca: 
główny efekt sziuki polega na jego załamaniu się 
psychicznem w chwili, gdy traci podsiawę — jak 
się okazuje — swej siły: wiarę w miłość i wier- 
ność żony. 

W Jastrzębiu p. Żyteckiego nie było tego za- 
łamania. W harmonji z innemi postaciami, stwo- 


Wszelkie ceny wytyczne są tylko papierem, 
a nikt nie pilnuje tego, aby ceny te respektowano. 
Przedewszystkim rzeźnicy lwowscy ignorują zu- 
pelri: cennik (podany przez nas w numerze piąt- 
bowym) i żądają za mięso cen prawie podwój- 
nych. W cenriru podano ceny mięsa wolowego 
na 2.600 mk. za 1 kg., a tymczasem rzeźni: przy 
ul. Szymona p. Stanisław Kolessa sprzedaje mięso 
wołowe z kośćmi po 4.000 mk. za kilo. Wszelkie 
reklamacje niz nie pomagają. Pani Kollesowa 
cennika i że do 
ceny wlasnego kosztu do.icza tylko 100%. Czy na 
wyzysk rzeżr.ixów mie ma rady? Mięso wieprzowe 
sprzedają po 6.000 mk. a wędiaiarnie sprzedają 
kLogr. słoniny po 7.000 mk. i drożej. 


Ceny mąki, kasz, cukru, masła etc. coraz 
wyższe. Zdzi:rstwo praktykowane na wielką ska- 
lę. Ceny bajońskie! 

Ch'eb kosztować będzie w najbiiższych dniach 
po 1.300 mk. za bochenek kiogr. Dochodzimy do 
| cen bolszewi:kich, któremi do niedawna stra- 


jrzonemi przez tego artystę, był to nie tratujący 
zdobywca (takim był w Warszawie Stępowski), 
lecz wpatrzony w swoje wnętrze neurastenik, zdo- 
bywający się na czyn w chwilach nerwowego pod- 
niecenia, człowiek z góry skazany na zagładę, tak, 
że szczęśliwe zakończenie sztuki przez autora wy- 
dawało się nicprawdopodobnem w siosunku do ta- 
kiego psychicznego typu. 

Neurastenik wpatrzony jest w siebie, bada i 
analizuje wyłaniające się z wnętrza wrażenia i u- 
czucia, wyolbrzymia je, rozkłaca i zamąca, a nie 
umiejąc ich uporządkować, ani opanować, ulega im 
i odczuwa rozkosz dziwną w tej klęsce i rozierce. 

Na tej płaszczyźnie gra p. Żyteckiego była kon- 
sekwentna i piękna: wzrok zwrócony do wnętrza, 
takie same gesty i oczy, w wyodrębnieniu od świa- 
ta chwilami w te gesty wpatrzone. Doskonała 
zwłaszcza rozmowa przy telefonie: spokojna, o- 
szczędna, wyrazista, a naturalna w zmianie tonu, 
nastroju, w cichem oddaniu głębokiego uczucia, 

Najbardziej charąkterystycznym głównym 
środkiem ekspresji p. Żyteckiego, jest nerwowe, 
urywane — a w związku z typem najzupełniej 
naturalne słowo (można przypomnieć, że np. Ka- 
miński i Solski grają głównie postacią, mimiką, 
gestem, Frenkel i Adwentowicz zawar:ością uczu- 
ciową wnętrza, jego rytmika). Hisieryczny niepokój, 
każący każdej chwili lękać się wybuchu, rozsadza 
zdania, oddziela i rozpędza słowa, sprawia, że na- 
brzmiewają i wydymają się treścią wewnętrzną, 
przyczem każde jest żywe, w niena'uralności ra u- 
ralne, w rozedrganiu logiczne i konsckwentne. 

Możność analizowania, co niejednokrotnie w 


|szono divei. Oswajamy się coraz bardziej z temi 
cenami — mamiejemy, głodujeny i wyczekujemyj 
zbawi.nia! Niestety, zamiast zbawienia, zamiast. 
Spełricnia rozmaitych obiecanek ze strony Olim- 
pu rządowego — coraz większa drożyzna, cor 
raz wizkszy wyzysk 1 nędza... 

Dziki wyzyskowi producentów, handlarzy 
zbożem i pickarzy, bochenek kilogramowy chleba 
kosztować będ.i: we Lwowie 1.300 mk. Piekarze 
zwalają wiaię na rolników i handlarzy zbożem, 
twierdząc, że 16 bm. handlarze zboża we Lwowie 
żąda.i za żyto 68.000 do 70.000 mk., dzięki temu, 
że rząd ri» zaprowadził dotychczas ani sekwestru 
zboża ani też cn maksymalnych dla producen- 
tów, którzy wyzyskują sytuację. 

Wydział korporacji piekarskiej we Lwowie 
wniósł onegdaj memorjał do magistratu, w któł- 
rym zawiadamia, że wobec podrożenia mąki ży- 
tr1aj do 1300 mk. (za 1 kg.), a pszennej 1800 mk. 
pi-karze zmuszeni są podnieść ceny chleba do 


1.500 mk.„ a buhi do 90 mk. Przełożeństwo kor. , 


porac'1 wpłynęło na piekarzy, by ceny podnosili 


stopriowo co dwa dni o 50 mk. tak, że 18 bm., 


ch.eb będzi kosztował 950 mk. 20.g0 — 1000 mk, 
22-g0 — 1050 mk, a na drugi tydzień już 
1.300 mk. ) 

Fi,kna perspektywa! A urząd statystyczny. 
stwierdzi znowu w najbliższym komunikacie na 
podstawi: dat fikcyjnych — że koszta utrzymania 
i'w styczniu b. r. wzrosły nieznacznie i że u nas 
panują stosunki sielankowe. Gł. urząd statystycz, 
ny, który Stwizrdził, że w grudniu koszt utrzye 
mania we Lwowie wzrósł tylko o 26%70%%, powit 
rd.n w województ vie lwowskicm i w magistracie 
zasięgnąć dat prawdziwych, a dowie się może 
prawdy, bez rozpisywania ankiet. 


WIEC W KRAKOWIE. 


W Krakowie odbył się onegdaj w sprawie ` 


drożyzny wi.c obywatelski, zwołany przez zwią- 
zek zrzeszeń pracowriców województwa krakow- 
skicgo. Na wiecu tym uchwaionu jednomyślnie 
szereg rezolucji, a między innemi następujące: 

„Wiec żąda uzupełnienia ustawy o li- 
chwis przez wprowadzenie postanowień, zmief 
rzających do ukrócenia szalejącej lichwy ban. 
kowej''. 


cja władz powołanych do zwalczania lichwy jest 
niewystarczająca i żąda a) bezwzylędnego zam- 
kniicia granic; b) przekazania wszeikich ustawą 
o lichwie na magistrat miasta Krakowa jako 
władzę po.iiyczną I. instancji nałożonych obo- 
miizków szczegó.nemu organowi w charakterze 
| komisarza, nieżuieżnego od "wszelkich *4ywów 
i po.l.ycznych, a podiegicgo bezpośrednio wsadzom 

nę idac Z PCN NEONY EC wt r 1» ORG a at 
stosunku do starszych, znanych, i młodych, wybi- 
jających się ariys.ów i ar.ystek czyniłem, jest naj- 
większą dla piszącego przyjemnością, bo nie © 
wszystkiem chce się 1 da się pisać. Charakteryzując 
tu młody i szczery talent, nie mogę nie zwrócić 
uwagi na jego granice i na tkwiące w tem nie- 
bezp eczeństwa. 

P. Żytecki — tak się zdaje na pods*awie paro- 
krotnej obserwacji — jest poniekąd niewolnikiem 
swego typu, a pozostawanie w takiej zależności, 
zrazu określające fizjognomję artystyczną, z bie- 
giem czasu coraz baraziej zacieśnia zakres i wrażli- 
wości twórczej i środków odtwórczych i doprowa- 
dza do maniery. Trzeba wziąć się za bary ze swoi 
typem, pokonać go 1*bo za nim znaleźć sobie 
punkt oparcia. Być panem, nie sługą. Tak to uczy- 
nił Adwentowicz w niezapomnianej kreacji „Brzyd- 
kiego Ferranta". 

P. Żytecki pozostaje pod wpływem Adwento- 
wicza. Przejawia „się to w mimice, w urywaniu s'ów 
i spadkach głosowych. Nie jest to naś.adownic- 
two, lecz pewne podobieństwo psychiczne, niemniej 
jest p. Żytecki kontynuatorem Adwentowicza, mło- 
dym jeszcze, a 'więc dlatego wątlejszym od tamtego. 
Jest bardziej nerwowy, niż uczuciowy, a w nerwo- 
wości tej mieści się nie rytn adwentowiczowski bo- 
haterskiego rozpędu, zmagającego się z naporem lo- 
su, iecz skazujący Się na zagładę dekadentyzm. Oby 
w przezwyciężeniu własnego typu poszellł za przy- 
kladem swego poprzednika. 

Włodzimierz Jampokkt. 


aa e 


„Wicc stwierdza iż dotychczasowa ingeren. 


4 


sentralnym; c) wydaria specjalnych postanowień 
normujących przyśricszony tok  posiępowania 
karnego i przydzielenia spraw karnych za lichwę 
Apecjalnym senatom, wzgiędnie sędziom; d) naj- 
usi.niejszego poparcia wszelkich koopsratyw spo- 
żywęzych i odzieżowych, oraz zainicjowania w 
cajem państwie samoobrony społeczeństwa na | 
polu walki z lichwą i powołania do życia komi- 
terów: obywatejskich, a 


WARSZAWA DZIAŁA. > 
W Warszawia znaleźli sposób na drożyznę | 
mięsa. Jak stamtąd donoszą, przybywają da War- 
szawy dalsze transporty bydła besarabskigo, któ. 
rych ukazanie się na rynku mięsnym wpiywa ha~. 
mująeo na szybszy wgrost cen misa, 


n 


ZY | 4a -1 i | had s Gar ' tari tist > lit . ."=4; 
« Do wiadomości magistratu twowskiego. 

Z Warszawy donoszą: 

W drnixh ostatnich oddział walki z lich 
przy komisariacie rządu wznowił stosowanie re- 
presji wzgiędem handlujących, nie przestrzega» 
jących obowiązujących przepisów. 

W ten sposób Aron Biumenknpf, właściciel 
sklepu galanteryjnego przy ul. Nalewki 21, ska- 
zany został za nizuwidocznienie cen na 500.000: 
mk. grzywny, Szuin Zymt, właścicieł jatki przy | 
ul. Staszica za nieujawńienie cennika na takąż | 
grzywnę, zaś Janki:ł Prażan, właściciel jatki przy | 
ul. Bagno 3, za odmowę Sprzedaży mięsa — na 
ł mijon mit grzywny, miesiąc bezwzględnego 
aresztu, oraz koniiskate wartości rozsprzedanega | 
mięsa. | 

Czy nie należałoby się we Lwowie zabrać 
także energicznis do rozmaitych paskarzy ? 

5 | 
Z Warszawy donoszono u zamierzonem wpro | 


Rozłam w P. S: L: zbliża się. 


KURJER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16. 


P. Witos zgłosi? rezygnację z godności prezesa klubu. 


Warszawa. (Tel. wł) (G). Na skutek wcze- 
rajszego incydentu podczas. głosowania w Sejmie, 
p. Wiios zgłosił w klubie rezygnację z prezesury 
PSL. Sprawę dymisji rozgirzygnął klub PZL. na 
wczorajszejn SE" następującą uchwałą: 

„Kłub PSL. stwierdza uchybienie d;scyplinie 
klubowej ze strony niekiórych członków klubu na 
posiedzeniu Sejmu dn. 16. bm., wyraża upomnienie 
tym kolegom (7?) i wzywa do przestrzegania re- 
gulaminu. (?) 

Klub ubolewa, że zajście to spowodowała re- 


zygnację p. Witosa i wyraża mu pełne zaufanie, 
oraz zwraca się z prośbą o zachowanie nadal kie- 
rownictwa klubu. 

Po przyjęciu tej rezolucji (mmo opozycji 13 
posłów), udała się do p. Wiiosa delegacją z prośbą 
o pozostanie na stanowisku prezesa PSL. Mimo 
usilnych i długich próśb p. Witos nie cofną! re- 
zygnacji, odkładając decyzję do dnia następnego. 

P. Kiernik zgłosił również rezygnację ze s'a- 
nowiska wiceprezesa, klub nie przyjął jej jednak. 

—--56— 


Francja reRwiruje 


węgiel niemiecki. 


Całe zagłębie Ruhry zajęte. Zaciekły opór Niemiec: 


"PT" SEKWESTR WĘGLA ROZPOCZĘTY. 

Paryż. (AW). 16. bm. przeprowadzono w Dis- 
sęłdorfie pierwszą sekwtsirację. Francuzi zatrzy” 
mali kilka wagonów węgla. przeznaczonego dla Ba- 
warji i wysłali je na zachód. „Journal de Debais“ 
donosi, że da Francji przybyły już pierwsze po- 
ciągi z węglem niemieckim. 

Jak donosi Havas sześciu właścicieli zakła- 
dów przemyslowych w okręgu Essen otrzymało 
rozkaz rekwizycji. Dalsze rozkazy będą wydane 
dziś. al ży 0 


SĄD NA PRZEMYSŁOWCÓW: NIEM. 


Düsseldorf, (PAT). Przemysiowcy Thissen, ge- 
neralny dyr. Karsten, asesor górniczy Runge t dyr. 


wadzeniu sądów dorażnych na paskarzy, © ka-|Wuųestenhof wezwani zosali z polecenia gen. De 
rze chosiy — zagrożono niemal piekłem dla | Qoutte do sztabu generalnego. Oświadczono im, 
uspokojenia fudności.. a tymczasem zapMOWAłA | że w razie gdyby nadal trwali w swym uporze, 
mowa tisza, paskarze nie boją się widocznie ani stąwieni będą przed sąd. Przemysłowcy niemieccy 


picka, ani kary chłosty i pocieszają się tem, że 
„i nas jawa 
wieiitościwie zdzierają skórę, jak kto chce... a 
ludność uirapiona, 
kuje zmiiówania Bożego — zwołuje wiece — 
uchwala rezolucje i czeka: go to z tego będzie? 


DŁA WALKI Z DRO-| 


jw 


PROJĘKT KOMISARJATU 
ŻYZN 


Warszawa. (AW). W ekspose gen. Sikorskie- | 
go ma być poruszona myśl: utworzenia s'a'ego ko- 
misariatu dla waiki z drożyzną i spekułacją. Do! 
współdziałania z komisarzem dla zwa!czania dro- | 
żyzny mają być powolane czynniki spoleczne. 


KARY ZA LICHWĄ ha. 


Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę, że o 
każdem nadużycia ze strony paskarzy żywno- 
ściowych należy zawiadomić urząd targowy (w 
ratuszy), 


W ostatnich dniach ukarano następujących handis- 
rzy; Jósefa Kwiątka, właścicieła masarni przy uł. Gróde- 
gkiej 70, za pohranie Hchwiarskich cem za polędwicę ska 
vano na 100.000 mk grzywny. Zofię Cielitńską 2 placa 
Unji Brzeskiej za lichwę przy sprzedaży amalcu na 20 
tysięcy mk, Zofię Gąsiorowaką, strzgan Nr. 42 w hali przy 
pt. Bernardyńskim, Ba 35.000 mk, Hanię Charatan Nr. 46 
w tej samej hali, na 25,000 mk. zaś Grzegorza Szlomskie- 
go, stragan Nr. 44 na 50.000 mk. lub 10 dni aresztu. Jó- 
zef Ludwik Kollarz, rzeźnik z pl. $w, Zofji, za lichwę zo 
stał ukarany grzywną W. 00 mk., lub 19 duż aresztu, Lea 
Pardur, właścicielka sklepa przy ul. Zyblikiewicza 51. 
odmówiła sprzedaży mięsa. Ukarano ją grzywną 100.000 
mk., lub 10 dn? aresztu Józef Walker przy tej samej uli- 
cy pod 1. 43., za pobranie lichwiarskich cem za ałoninę 
został skazany ea 34.6 0 mk. Zë podobpe przewinienie 
ukarano grzywną 50.406) mk. lub 10 dni aresztą Malwinę 
Ces, właścicielkę wędliniarni przy ul. Ruskiej 12, Z plaeu 
Krakowskiego ukarana za łichwę: Karolinę Karczewską, 
włiąściciełkę straganu Nr. 36 i Michała Orłowskiego, stra- 
gan Nr. 13, po 100.060 mk. iub 20 dni aresztu, zaś Zefję 
Panas, stragan Nr. 4. Ba 50.080 mk. lub 10 dni aresztu, 


Berwzględny areszt i kara chłosty publicznej 
skutkowałaby lepiej, gdyż grzywny a szczezól. 
mie bagatelki (jak powyższe) przerzucają ukara- 
mi paskarze na kousumcutów. 


a 


— —4— — 


- 


aś to będzie" — „jakoś się zrobi“ — nią, 
iedzona, wygłodniała ocze- |- 


oświadczyli jednak, że stanowiska swego nie zmie- 


5 a Em i 


OKUPACJA CAŁEGO ZAGŁĘBIA. 
Essen. (PAT.) Większę oddziały wojskowe 
przeszły dziś przez Dortmund i udały się w dal- 
szy pochód w Kierunku wschodnim, południo- 
wym i południo-wschodnim. 


KOMISJA ODSZKODOWAŃ RADZI 
Paryż. (PAT). Według doniesień „Journala” 
w kumisji odszkodowań toczą się dalsze rokowa- 
nia. Odbywają się ściślejsze hadania uchybień nie- 
mieckich w spiawie dostawy azo., Poza em przed- 
mioiem narad są uchybienia w sprawie dostawy 
benzolu dla Włoch. , 
ANGLJA ZANIEPOKOJONA REKWIZYCJĄ. 


Ze spraw polskich. 


' Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
Katowice. (PAT.) Wczoraj odbyło słę 26 po- 
siedzenie Sejmu pod przewodnictwem marszałka 
Wolnego. Przystąpiono do trzeciego czytania usta- 
wy o języku urzędowym w województwie Śląskiem. 
Całą ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto 22 gio- 
sami przeciw 18. W dalszym ciągu odrzucono wnio- 
sek rządowy w sprawie opodatkowania so.i. Wnio- 
sek p. ks. Brzózki i tow. w sprawie ograniczenia 
sprzedaży napojów alkoholowych odesłano do ko- 
misji prawniczej i socjalnej, 


Z KOMISJI OŚWIATOWEJ. 

Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja oświe- 
cenia pod przewodnictwem pos. Sołtysa usta!ila 
program prac komisji. Postanowiono, że posie- 
dzenia odbywać się będą we wtorki o godz. 12. 
następnie rozpatrzono szereg wniosków, które 
odpowiednio przydzielono. M. i. wniosek Z. L. 
N. w sprawie numerus clausus, przydzielono 
prof. Konopczyńskiemu, wniosek klubu białora- 
skiego w sprawie prześladowania szkół białoru- 
skich, pos. Storożkiewiczowi, wniosek „Wwvzwo- 
lenia" o przejęcia gmachu sejmowego we Lwo- 
wie przez uniwersytet prof. Konopczyńskiemu, 
zaś wniosek pos. Nowickiego w sprawie pra- 


Francję w: qkręgu Ruhry, a mające na celu natych- 
miastowe wykonanie dostawy węgla, wywołały 
wieikię wrażenie w Londynie. $yuuacja uwa” na 
jest za poważną”Ma tuft;szej giełdzie noają markę 
niemiecką w stosunku do funta szierlinga 82000. 


MUSSOLINI NIEZADOWOLONY Z AKCJI 
FRANCUSKIEJ. 

Paryż. (PAT). Mussolini zwrócił się do rządu 
francuskiego z prośbą o szcze, óiowe wyjaśnienia 
w sprawie okupacji Zagłębia Kuury, oraz a rybucji 
komisji kontroli. Poincare przestał  Mussoiiniemu 
notę z udzieleniem uspokajających wyjaśnień. 


STINNES OTRZYMAŁ POŻYCZKĘ W ANGLJI. 

Wiedeń. (AW). „N. Fr. Presse” donosi z Lon- 
dynu: Stinnesowi udało się uzyskać w bankach 
londyńskich kredyt 2 miljonów funtów sterliigow 
na zakupno 4 i pół miljona tón węgli, . 


E CO DALEJ? ` i 

! Wiedeń. (AW). W berlińskich kołach dobrze 
poinformowanych przypuszczają, że Francuzi w ra- 
zie dalszego oporu rządu niemieckiego zamierzają 
przeprowadzić następujące sankcje: 1) ws!rzynia” 
nie dostaw węglowych z Zagłębia Ruhry do Nie- 
miec, 2) ustanowienie granicy celnej między Za- 
glębiem a Niemcami, 3) utworzenie syndykatu dla 
Zagłębia Saary i Ruhry. 


BOLSZEWJA OBIECUJE POMOC NIEMCOM. 
Moskwa. (PAT). Prasa sowiècka, omawiając 
wypadki w okręgu Ruhry, kończy *"* nasiępującemi 
uwagami: Niemcy nie mogą się czhe osamóinieni. 
W wbronie icñ stoją rezerwy TII. Międzynarodówki 
i nie perzucą swoich tuwarzyszy, na kiórych po- 


Leafield. (PAT). Środki przedstęwzięte przez! pefarono gwáft ze strony uiperjan mu Trancuskiego. 


gmatyki służbowej dla nauczycieli szkół pow- 
szechnych wnioskodawcy. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 


DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DLA MŁODZIE- 
ŻY AKADEMICKIEJ. 

Warszawa. (PAT.) Marsz. Piłsudski zgodnie 
z protokolamem oświadczeniem złożonem w d. 
ustąpienia ze stanowiska Naczelnika Państwa 
kazał resztę gotówki ze zlikwidowanego fundu- 
szu dyspozycyjnego Naczelniką Państwa przelać 
na rzecz ogólno-polskiego Związku bratnich po- 
mocy młodzieży akademickiej, papiery zaś war- 


, |tošciowe, obligacje pożyczek państwowych i ma- 


łą ilość walut obcych, będących własnością te- 
goz funduszu przekazać Zarządowi Ochronki im. 
Piłsydskiego we Lwowie. 


POSEŁ POLSKI U PREZYDENTA STANÓW 
; ZJEDNOCZONYCH. 

Waszynoton. (PAT.) Przy wręczeniu listów 
uwierzyteiniających prez. Hardingowi pos. polski 
dr. WŁ Wróblewski wygłosił dłuższe przemó- 
wienie. Prezes Harding zaznaczył w odpowiedzi, 
że czuje się szczęśliwym, że może przyjąć list 
uwierzytelniający ed pos. i ministra peinomo- 
cnego Rzeczypospolitej Polskiej i udzielić Mu 
formalnego uznania. St. Zjednoczone o ile to be- 
dzie w ich możności będą się starały, popierać 
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ZNOWU 


3172 
Motto: Godząc na życie lub majątek bliźniego, zac agamy dług sumienia, który musi być prędzej czy później spłacony. 


W gł. roli uroczo piękna Gina RELLY 


Przepiękne zdięcia, technika, wystawa. Dziś w czwartej 17. stiai 


palni pożar, którego dotąd nie zdołano ugasić 
Górnicy z pokładu „Hugona“ nie mogli już rato- 
wać się ucieczką, bo płomienie drogę im zatara- 
sowały. Dwóch tylko górników udało się uratować, 
reszta udusiła się w płonącej kopalni. Pożar 

szybu rozszerzał się bardzo szybko. Mimo wielkich 
zabiegów nie zdołano jeszcze wydobyć z głębi ko- 
palni zwłok nieszczęśliwych 43-ch ofiar. Ofiary 
pochodzą przeważnie z Mikulczyc narodowości pol- 


skiej. (Borzęcki, Ceglarek, Kowalik, Pyka, Szcze- 


panik, Karczmarczyk, Krawczyk, Pisarek) Winę po- 
nosi niemiecki zarząd kopalni, który nie wybudo- 
wał na pokładzie „Hugon“ tak zw. „wyjść ratun- 
kowych“ mimo, że górnicy tego żądali. Akcja 
ratunkowa bardzo trudna, gdyż węgiel pali się 
w kopalni wszędzie do kamienia. (m) 


LA PEIEBEE na TRZE OMYCAKENEEWNEOK I I 
NEKROLOGJA. 


+t Władysław Solski 


Dnia 10. stycznia b. r. zmarł po krótkiej cho- 
tobie w 75 roku życia ś. p. Władysław Solski, 
wiceburmistrz miasta Śniatyna, dyrektor Powiato- 
wej Kasy *Oszczę:filości, członek Rady powiatowej 
Fjej długoletni s€:refarz, członek wszysiki.h towa- 
rzystw humanitarno-kulturalnych, a przedewszyst- 
kem człowiek i obywatel Państwa w naipiękniej- 
szem tego słowa znaczeniu. Wcielony Peironiusz, 
w każdem poczynaniu, w każdym geście, tak, jak 
w całej postawie, zostawił szczery żal po sobie 
w sercach tych wszystkich, którym było danem 
kiedykolwiek z nim się zelknąć i poznać tę piękną 


duszę. 
Cześć Jego pamięci! M. N. 
mai a 


Na Krawędzi dnia. 
Spokój. 

W kraju panuie spokój. 

Władze spokojnie piszą, paskarze spokoinie 
plądrują, urzędnicy spokojnie giadują, emeryci i 
wdowy spokojnie umierają z nędzy. 

Nikt nie zakłóca spokoju. 

Władze nie malire.ują spekulantów, kipey nie 
biją konsumentów, dzieci nie narzekają, że muszą 
iść głodne i obdarte do szkoły. 

Wszystko idzie regularnie. 

Marka regularnie spada, eksporterzy regular- 


Radesłane. 


JEDEN Z NAJWSPANIALSZYCH 
FILMO: FRANCUSKICH! 


DRAMAT W 6 AKTACH 


ZHOWI! 


t Marczii VISERT 


Kino LEW 


Czas odnowič 
przedpłatę. 


Zapiski. 


Inż. Marjan Żerebecki. Analiza ro- 
bocizny i materjału, robót budo- 
wlłanych. Wydanie drugie W yda% nictwa 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 1922 r., 
str. 260. 

Bardzo dotkliwą lukę w polskiej literaturze 

„technicznej, i to w dzia ce — wogóle słabo upra 
!wianej — praktycznej analityki robociżny, wy- 
'pełnia drugie już, znacznie rozszerzone wydanie 
omawianego dzieła. 
: Recenzyjny rozbiór tej „Analizy* wypada 
‘pod każdym prawie względen (z małymi wy- 
,jątkami) dodatnio, nie pozosiawiajjc osadu dy- 
jletanctwa Inb co gorsze generalizacji różnych 
czynności i materiałów. W bardzo roziegłvch 
granicach robót budowlanych zamknięte zostały 
prace ziemne, murarskie, betonowe, ciesielskie, 
kamieniarskie i zdobnicze wewnętrzne Z tej 
wiełokierunkowości autor wybrnął dość szczę” 
śliwie, poddając skrupulatnej avalicie przede- 
wszystkiem prace murarskie i ziemne, nasiępnie 
betonowe i zbyt wyróżniająco w stosunku do 
całości — ciesielskie. Naszkicowane są — szklar- 
skie, lakiernicze i maiarskie. 

Jako podstawowy wyznacznik siły robotni- 
!ezej, autor wy ral ilość pracy wykonanej przez 
robotnika średnio silnęzgo, w czasie trzech go- 
jem w normiainem tempie. Du tej teoretycznej 
wariości auior każe duliczać 5 do 15 proceni 
i czasu analńycznega dla osiggnięcia równowagi 
z faktyczną powojenag nicsprawnością robo- 
tniczą. 

Naogół zwarta budowa działu, posiada przy 
dokładniejszem wertowaniu, pewne niedocię 
gnięcia konstrukcyjne i szczeliny niedopatrze- 
nia, których usunięcie wzgędnie wypełnienie 
uczyniioby pracę zoliżenie doskonałym typem, 
| analizy robocizny. Tak n. p. obramowania po- 
szczególnych działów nie są dość spuiste, skut: 
kiem czego analityczne oceny pewnych, spe- 
lejalnych czynności przechodzą na pola obce. 
Przypatrzmy się kilku: mycie okien i drzwi 
wcisnęło się w dział robót ziemnych, rozbiórka 
starego domku i transport materjału w roboty 
ciesielskie i t. p. Do mniejszyca usterek należą: 


. 


nie wywożą, urzędnicy ceini regularnie przepuszcza- zbyt gęsto rozsypane recepty kiłowe, kiócące się 
4 przez granicę drzewo, słoninę, zboże, bydio:z sobą pozycje 196 a i b, 822 i rece,ta na 
i równie regularnie przepuszczają jedwabie, ko- | str. 240 ete. Nie potrzebną jest tabela ciężarów 
ronki, kostjumy, materje, delikatesy i wszystko gatunkowych zboża, buraków i soli (7), seory- 
czego nam nie potrzeba. Ceny idą regularnie w gó- | Rowaćhy należało pewne wyrażenia jak „hono- 
rę, urzędnicy dostają regularnie coraz mniejsze pta- rowanie pracy“, „murłaty“ i i. 
ce, maszyna państwowa dostarcza regularnie no-| Roboty ziemne meżna było powiększyć 
wych banknotów, rząd ręguiarnie podnosi taryfy.; o dział robót regulacyjnych z uwaględuieniem 
Wszystko w kółko idzie regularnie. 'nowych systemów ubezpieczenia brzegów, zwia: 
Cziery lata już żyjemy w takim spokoju i. 
nikt nie wierzy w burzę. | wych. 
Władze nie wierzą, 2e głodni skorzystają ze. 


może im przyjdzie skończyć na gilotynie. seim Skwarczyńskim, w polskiej literaturze techni- 
' rząd gie wierzą, że ich obojętność będzie wła- cznej. 
Śnie przyczyną burzy. 

Czy maże jeszcze cztery lata takiego spokoju?: inżynierskiemu. 

Nie — życie państwa nie zna tak długiego Ubezpieczenie społeczne w państwach 
;pokoiu. Spokój istnieje dla naiwnych, przezorni współczesnych, nakładem księgarni E. Wende 
widzą na horyzoncie burze i alarmują spokojnych. į Ska {Tow. Wyd. „Ignis“ 5. A.) wydanie 

Czy spokoini zbudzą się w czas? przerobione i uzupełnione. Praca ta okazuje się 

— Niewiadomo. w momencie reorganizacji kwestji ubezpieczeń 

a społecznych w Polsce i stanowi gruntowną pod- 


szcza, że autor poruszył analizę robót bagro-|: 


Wszystko to nie umniejsza jednak wartości j 
swego prawa do życia, łupiezcy nie wierzą, że książki, prawie że jedynej analizy poza Wi 


Wydanie odznacza się starannością, ry-' 
jsunki są wyrażne. Rzecz godna polecenia światu | 
EK 


| 


- 


stawę teoretyczną dla wszelkich prac w tym 
wzgiędzie, cmawiając ubezpieczenia we wszyst- 
ikich znaczniejszych państwach europejskich. 
Obejmuje ona sprawę ubezpieczeń od nieszczę- 
śliwych wypadków, od chorób, od niezdolności 
do pracy i starości, sprawę ubezpieczeń rodzin, 
urzędników prywatnych i od bezrobocia. Ksiąź- 
kę zamyksją rozdziały poświęcone statystyce 
nieszczęśliwych wypadzów i ubezpieczeń społe- 
cznych, oraz przeglądowi ruchu międzynarodo- 
wego w dziedzinie ustawodawstwa BO znęgo. 
(ak). 


Przegląd Warszaweki. — Nr. 15. grudzień 
922. Numer grudniowy udał się naprawdę. 
W porównaniu z listopadowym różnica o całe 
niebo. Filazafja a nowinki w sztuce Kaz. Bie- 
szyńskiego zajmuje poucza i sprawia est tyczną 
przyjemvość. Świetny styl ciągnie niewidzialnie 
4 sobą harmonję słów, przepiękną polszczyzną. 
Trzeba zawracać, by zebrać obficie rozsiane 
perły myśli. Pogiąd na najnowsze prądy w sztu- 
ce: kuvizm, formizm, fuiuryzia „Skamandrzyki * 
ujęty trafnie i silnie osadzony na nowożytnej 
tendencji ku abstrakcji. Szeroko omówione stu- 
djum logistyczno-futurystyczne chwistka wplata 
się w caiosć, dodając jej życia i rozręsiu. Przes 
czytanie tej rozprawy staje się nieodzowną ko- 
nicczneścią duchową dla światopog!ądu każdego 
inteligenia. — Wschód i Zachód w muzyce A. 
Chybińskiegó, pełna ciekawych obserwacji i szcze- 
gółów tendencją swoją spaja się poniekąd z po- 
przednią rozprawą, albowiem o ile pierwsza 
nawołuje do siworzenia sztuki narodowej, o tyle 
druga wskazuje na potrzebę powrotu do moty- 
wów pierwotnych ludowych, które z muzyką 
wschodu pozostają w związku senetycznym, — 
Angilja, po wojnie Romana Dyboskiego, daje taką 
masę materjału i obserwacji, że czytelnik staje 
zdumiony wobec niezwykłej pracowitości i skru- 
pulatności autora. Jest mu niezmiernie wdzię- 
znv. Wianek rozpraw prze *yrornych kończy 
Lespold Staff kwiatami poezji francuskiej z XVI 
w. Nie mniej ciekawą jest oblita kronika, Już 
samo wyliczanie zająioby za dużo dozwolonego 
w dzienniku miejsca, — Jednem słowem numer 
grudniowy jest naprawdę wart każdej ceny. Lwo- 
wianin, który przeczyiaż ostatni kwartalnik fi- 
łozoliczny, będący prawdziwem korendum języ- 
|xowem, staje oszotomiony i wierzyć nie clice, 
lże w Warszawie istnisją jeszcze ludzie, mogący 
sprawić wykształconemu człowiekowi prawdzi- 
we symposion. 


SPORT. 


L. K. S. „Pogoń" zawiadamia swych człon- 
ków, że z dniem 18. bm. rozpocznie się sprzedaż 
{odznak klubowych w lokalu kiubu, przy ul. Zybli- 
kiewicza 17, w porze wieczornej od godz. 6—8. 
Cena jednej sztuki 10.000 Mk. 

Karpackie Tow. Narciarzy, urządziło w nie- 
dzielę dn. 14. bm. wycieczkę do Sławska. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili Izę (1066) i Po- 
har. S'wieżo spadły śnieg stworzył doskonałe 
warunki, dzięki czemu, uczestnicy bardzo przy- 
jemnie spędziii czas wycieczki. 

W niedzielę 21. stycznia 1923. urządza K. 
T. N. wycieczkę do Sławska i na okoliczne 
szczyty. Wyjazd w sobotę 16'15. Konieczne za- 
mówienie noclegu w biurze Tow. Ossolińskich 
11. we czwartek lub piątek 18—19 g. 


A." 


— OGŁOSZENIA. 


Dia odsprzedawców! 


Paski przepuklinowe, Pasy brzuszne, Piłki gumowe, 

Gąbki gumowe, irigatory, Sikawki wszelkiego rodzaju, 

Wysysacze gumowe, Malerjały opatrunkowe, jakoteż 
wszelkie inne artykuły sanitarne, 


po bezkonkurencyjnych cenach. 


Oferty wysyła 

evem R STILLER 
Hurtownia artykułów sanitarnych, 

Królewska kuta (G. Słąsk) ul. Girnata I5 

Poszukuje się zastępców. Zwiedzenie składu zawsze 

się opłaca, 3170 


KURIER LWOWSRI z piąfku dnia 15. sfyemia 1583. Ne 16. 7 


Na Tlectlano, 


A D W O 


Or. Lulwi: Roeir i Władysław Grzędzielski 


od 1. stycznia 19173 prowadzą wspólnie kancel 


Za 
ża w 


emer. sędz. apeli. zawiadamiają, 


we Lwowie ul. Romanowicza 1. 


_ = (N Przykro roformy młocoturków. Ju- 
ryści muzyłmańscy postanowili przeprowadzić 
szereg reform, ktore budzą już dzś żywe obu- 
rzenie wśród 'Turczynek, Wkró ce wyjść ma 
zakaz noszenia tuaiet parvskich, kapeluszy, 
pończoch jedwahnych, gorsetów, wysokich kor- 
ków, używania pudru, peritum i różu. Wedle 
nowych przepisów obiady wesclne mają być 
skromne i bez muzyki. 

Są to jak widzimy, reformy bardzo nie- 
beznieczne dla nowego rządu, które mogą go 
pozbawić sympatji i ponarcia niewiast dotąd 
fanatycznie mu wiernych, 


2corania, Olczyty I widowiska, 

— Lwowstie Towarzystwo lexzrs'le: I posie- 
dzenie naukowe odbędzie się w p.ąiek 19 bm. 
o (godz. 6 wieczorem w poliklinice, ul. Lindego 
i. 5. Program: a) Pokazy, b) kol. Steusing: Da- 
mysza teorja o chorobach zakaźnych i niezakaż- 
nych. 


— Z muzyk. Stefania Ogińska, młoda śpie- 
waczka polska, uczenica słynnej Elizy Flizzy we 
Wiedniu, wystąpi poraz pierwszy z własnym kon- 
certem we Lwowie w piątek 19 bm. Ar.ystka obda-. 
rzona pięknym sopranem drama ycznym i niepo- 


Rurjer ekonzmiczny. 


-+ Kredyty dla przemysłu cukrown'czego. Kre- 
dyty, udzielone przez rząd cukrown.kom na kam- 
pan,ę w r. 1921, wynosły 7 i pół milardów Mk., 
na. r. 1922, uwzględnia'ąc czterokrotny wzrost ce- 
ny buraków i większą ilość cukrowni w ruchu, su- 
ma kredytów została znacznie powizkszona, Wy- 
nosiła ona 32 miliardy mk. 

Cukrownicy pomimo oirzymanych kredytów 
śrubują ceny cukru, które są coraz wyższe. 

+ Produtica Borysławsx'ego zagł:bia nafto- 
wego w r. 1922 wynosiła 44.435 cys.ern, z czego 
przypada na Borysiaw 17.659 cyst., na Tustano- 
w.ce 18.253 cyst, na Mraźnicę 8.207 cys ern. W 
tym samym okresie czasu łapa :zki zebrały 316 cyst. 
ropy. Produkcja w roku 1922 wykazuje zmniej- 
szenie w stosunku do produkc i rosu 1920 o 7551 
cyst., a w stosunku do r. 1921 o 2.133 cyst. Po- 
wyższe dane odnoszą się wiaściwie do ilości od.ło- 
czonej do zb:orników ropy, nie uwzgędnia'ą prze- 
to ropy zużytej na opał, manta ip. (Pe:rol.) 

-|- Produica w zazłębu Bory:ławsdiem w 
grudna r. ub. wynosiła 3458 cys:. zwięks yła się 
zatem w porównaniu z listopadem o 3 cysterny. 
Z powyższej ilości szyby w Borystawiu wyprodu- 


KACI 


arię 
3059 


pospolitym temperamentem scenicznymr zaangażó- , 
wana została od przyszłego sezonu do oper” PARMA” 


| Zurichu. 

Polskie Towarzystwo muzyczne daie koncert 
nadzwyczajny w niedzielę 21, o godz. 11'30 z u- 
działem p. Korwin-Szymanowskiej i dr. E. Siein- 
bergera. Na koncercie tym powtórzony zostanie 
wspaniały program II koncertu zwycza'nego na 
kióry setki osob i członków Towarz. muzyczne- 
go biletów już nabyć nie mogło. Celem umożli- 
wienia najszerszym sferom usłyszenia prokucji usta- 
nowiono popu!arne ceny miejsc. 

Prof. Józet Rembauer, jeden z naiwybit- 
niejszych pianistów wspóiczesnych wystąpi po 
raz pierwczy we Lwowie z wiasnym koncer.em we 
wtorek 23 bm. ` 


Choćbyś tańczył noc po nocy 
Z karnawału wyjdziesz cato, 
Gdy Edmundz Riedla winem 
Krzepić będziesz swoje ciało, 


| Wino bowiem jest przyczyną, 
! Że tak zdrowo się irzymacie, 
Zatem pij Riedlowskie wino 
l do rana buiaj bracie] 


H z ZY 


dukcji grudniowej wynosił 68.3 proc. tj. 2365.43 
cyst, zaś producentów czystych 31.7 proc. tj. 
1092.42 cystern. (Pe.rol). 

» + Deficyt koieji polskich. W ostatnich cza- 
sach pojawiły się w dziennikach artykuły kry- 
tykujące ujemnie finansową gospodarkę kolejo- 
wą 1 wykazujące olbrzymie deficyty w eksploa- 
tacji kolei państwowych. Wobec tego minister- 
stwo koiei stwierdza, że budżet zarządu kolejo- 
weqo na r. 1922 przewidywał deficyt w eksploa- 
tacji w sumie 26 miljardów, a ostateczne zam- 
knięcie rachunkowe wykazało, że deficytu tego 
nietylko nieprzekroczono, lecz przeciwnie zmniej- 
szył się on do sumy 23 miljardy. Na podstawie 
prowizorycznego zestawienia na r. 1923 można 
CJE że deficyt nie będzie przekroczon % 
Pat.) * 

+ Eksport polski przewyższy import. Ko- 
misja specja!na komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów doszła do przekonania, że w roku 
bieżącym wywóz z Polski przewyższy przywóz 
o sumę 11 miljonów rubli złotych, t. j. około 
30 miljonów franków w złocie. (AW.). 


Giełda. 


1 -HGiełda pieniężna. Na targu papierów de- 
widendowych wieika podaż, wskuteko tego kursa 
się znacznie obniżyły. W walutach natomiast 


,zagrani- 


n] 


Prywatna szkcła powszecirā im, H. Jor: 


cara (ul. św. M.kołaja 16) przyjmywać Bądzia í 
wpisy do 4 klas, w dn. od 20—3U. bm. na 
półrocze. Godziny trzędows od 1 do 2: 
BR ZDZ me 


| 
| Bal Związku b. Chyrowiaów 


odtędz!e się w sotożę 17. stycznia w salach 


300g 


zesvra młejskiero, przy tl. Aradem'ctia: 


moeazvn bron, Lm Ów, 

Lindego 9. zawizdamia, ż8 

nadeszła 2 Ry szorzedny ch ARE 
? s i t 

cznych BROŃ MI ŚLIWSKA przybory - 

m; śliw. zawsze na składzie w wielk m wyborze, 

bm, 


Prcf. Łabuński odbędzie dnia 21, 
lekcje w szkole muzycznej S5. Kasparek (ul. Ko- 
chanowskiego l. 4). 3167 


już 


Katastrofa U kopalni. 


" M Mikulczycach (powiat tarnoyčrski) na niz- 
mieckiej części Górnego Sląska zdarzyła się dna 
10. stycznia r. b. wieczorem na kopalni „Ab- 
wehr“ (szyb Hugona) s.raszna ka'as rota, w któ 
rej straciło życie 43 polskch górników. Mała lo- 
komotywa benzynowa dojeżdżała pod ziemią do 
pokładu „Hugon“ i zepsuła się, urwał się tłok 
lokomotywy oraz rura, zasi!lająca maszynę benzo- 
lem. Wskutek tego eksplodował zbiornik benzy- 
nowy, a benzoł rozlał się na wszysikie s:rony. 
Równocześnie pękła rura, prowadząca do kompre- 
soru nad maszyną i w tej chwili wybuchł w ko- 


13.62 cyst. Udział producentów-rafinerów w pro- spadły na 53.000. — Ojkos zakończył kursem 


57.000. — Pol. Nafta z 9500 obniżyła się na 
8000, przy końcu poprawiła się na 8.250. — 
Parowozy z 13.000 spadły stopniowo na 10.000, 
pod koniec nieco silniejsze 10.500. — Obroty o- 
żywione. — Pezet 6.500, następnie 6.750 — 
.P T. H. 4.500. — Glob 1.000. — Zieleniewski 
przejściowo 50.000, zakończył 54.000. -— Ćmie. 
lów raptownie spadł na 40.000. — Siersza el. 
8.300. — Bank Przemysłowy zakończył kursem 
3.050. — Bank Hipoteczny 2.100. — Bank Ma- 
łopolski 3.100. — W walutach ruch średni. —- 
Transakcje przeważnie dla pokrycia zapotrzebo- 
wań. — Dolary 30.200. — Praga awansowała 
na 850. — Wiedeń 42. — Zurych ustalił się 
przy kursie 5.725. — Londyn 136.500. — Ho- 
landja 11.500. — Paryż pod koniec 2.010. — 
'Tendencja w akcjach zniżkowa, w walutach bar- 
dzo siinie zwyżkowa. — Usposobienie bardzo o- 
żywione. 

+ + Giełda zbożowa. Giełda licznie odwie- 
dzana. Obroty słabe. Ogólny obrót 40 tonn. Tran- 


sakcje: w życie po 70.000 loco Bełz, w owsie . 


po 66.500 loco Lwów, w jęczmieniu browarnia- 
nym po 56.000 loco Uhnów. Na targu przy du- 
żej chęci kupna silny brak zbóż i desorjentacja 
co do cen. W słomie i sianie silna podaż po 
cenach wysokich. Tendencja silna, usposobienie 
rezerwowane. 


kowaly 1327.71 cyst, w Tusa.zowicach 1451.36 gwałtowna haussa.  Zwyżka wynosi kil- —-— 
cyst, w Mraźnicy 662.16 cvst. £anaczki zebrały deiosiat, wzol. kilkaset nunktów. Chodorowskie 
buroa glciwy IwuWskicj. PE UŁ Aria WE. 1 
3 a Kraków Zurych Beri 
Ż = łądują, T = transakcje, Zresztą: płacą. A Lwów — dnia 17 stycznia 1922 dnia 17 stycznia | dnia 17 I. dnia 17 L | dnia 151 
wows. 
7 1 Nr. 16 Gotówka I De w i z y 
A) Akc. Bank, stycza, B) Akc. przem. Styczn. Cn I a 
100 Mk. pol. —100-— —100— —100— 100 001? 52-75 
j | funt ang. {1340000 - 1550000 | 136500—137500 „23500— 1275 147000 -150000 24 82 5562000 
Akc. Związk. . 1500| Gafota ex . „| T 8000 100 frs frane.| 195000—200000 | 199000—205000 | 192500—197500 | 2150021500 3620 | 8150095 
Dyskont Lw. . —_ | Górka . . . 65000 100 fr. szwaj.| 530000—560000 | 550000—572500 | 53:000— 59250—600C0 100:00 | 2075000 
Handl. Pozn. . 7000 | Oikos T 57000 100 fre beig. | 175000 180000 175000 — 18v: 00 159200— 160800 1 800—13800 33 tv 74800 12 
Hipot, ake. . „| TZit0] Parowozy . T 13500 100 K czesk. | 75000 — 80000 80000—8+000 75000 —83200 8750—8850 1470 33915 
Hipot zemel, . 420] Patrja . - - 5600 IUO K węg. 800—909 800—900 —— 1100— 1200 —20 46i 
Małopolski „„| T 310v|] Pezet . . «| T6750 100 K austr 37-30 39—42 4100—4200 | 0043—00 48 —0075 1575 
Powszechny . 100| Pocisk . e ef T730 100 M niem. 160=190 160—190 153—165 1 85—182 003 100 — 
Przemysłowy . T 3109Į Pol. Glob 516 1000 1 Dolar am. 29070 - 30000 20000— 30000 28200—29650 31000 — 32000 532-25 1184531 
Ziemski kred. 2400 | Pol. Natta. .| T9500 100 Lir wł. | 110006—115000 | 115000—120000 | 110600—116000 | 12500—125v0 26 10 583 53 
Pol. Tow. Bud 11000 100 Lei rum. |  12000— 13000 12000— 13030 —— 129—129 280 638:40 
R) Akce. przem. Poł. Tew. H. . f T 5000 100 guld. hol |1000000—1100000 | 1100000—115000 | 11600—11900 9400—9400 21085 4663 31 
Browar Lwow. 110000.] R :kszawa . , 6-1000 100 K norw. ma P 33500—34000 == — 200 50 2 6960 
Chodorów . „| T 65000] Siersza el. .„ T 830J 100 K duńsk. = 44500—43550u pozę = 105 50 2344 12 
Karpalit 12000| Gór. Siersza . 39 u0 IUO K szw. ="— i =A= ae „Z 14300 3162 U8 
Cmielów T E6000 f Tepege . . . | T 48000 | 
Portiand Z 5. . = Zieleniewski . T 60000] I = == 
Galicia . 2,200.000 | Zegluga pol. . 4501? UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, osłainio notowane 


il-dia* 


| 


słuszne interesy Polski. St. Zjednoczone winny dni później a oprócz tego dochodzą prenumera- 

34 wdzięczność wielowartościowym obywatelom torów w stanie zniszczonym. 

polskim i prezydentowi sprawia to głębokie za- | Wczoraj otrzymaliśmy zażalenie od naszego 

dowolenie słyszeć z ust posła, że będzie jego prenumeratora z Babicy nad Wisłokiem pod 
" staraniem i celem wzmocnić jeszcze bardziej do- Rzeszowem, który dołącza do listu Nr. 8 „Kurje- 

bre stosunki między Polską a Ameryką. Będzie | ra Lwowskiego” z dnia 10. stycznia który do- 


KURJER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1323. Nr. ł6. 


d.a mnie bardzo wielką przyjemnością — zazna- 
czył w końcu prez. Harding współpracować z 
Panem dla osiągnięcia tego celu. 


SKULSKI PRZYSTĘPUJE DO PSL. „PIASTA”. 

Warszawa. (PAT.) Pomiędzy posłem Skul- 
skim a Witosem trwały od dłuższego czasu ro- 
towania w sprawie utworzenia wspólnego stron- 
nictwa. Obecnie jak się dowiaduje „Kurjer“ ro- 
kowania sfinalizowane zostały o tyle, że Skulski 
likwiduje swoje stronnictwo i wstępuje do Pia- 
sta. Formalne załatwienie tej sprawy ma na- 
sląpic w niedługim czasie. 


MAŁA KOALICJA ZADOWOLONĄ. 

Rzym. (PAT.) „Giornale di noma“ donosi 
z Belgradu, że mała ententa jest zadowolona z ©- 
świadczenia Mussoliniego. Rząd belgradzki o- 
trzymał depeszę Mussoliniego, obiecującą na- 
tychmiastową ratyfikację układu w sprawie A- 
driatyku i dementującą' wiadomość o układzie 
3 Węgrami. 
GRUZJA PRZYSTAPIŁA DO ZWIĄZKU: RE- 

PUBLIK SOWIECKICH. 

Londyn. (PAT). Poseł republiki gruzińskiej za- 
wadomił, że Gruzja przysiępuje do związku re- 
publik sowieckich. 


Kronika. 


KALENDARZYK. ; 

Dziś rz. kat. Prvaki panny; gr. kat, Naweczera Boh, 
Jutra rz. kat. Henryka; gr. kał. Bohojawł, Hosp. Wschód 
słońca 7:13, zachód 3:54 


TEATR WIELKI. 

Crwariek „To co najważniejsze”. 

a: „Lakme*, opera. występ St. Korwin-Szymanow- 
skiej), 

Sobota „Bracia Lerche", 
TEATR MAŁY. 

Gz.wartek „Czy jest eo do oelenia?*, farsa w 3 aktach 
Gentequina i Webera (premiera), 

Piątek „Czy jest co do eclenia?". 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek „Zu dawnych dobrych czasów”, 
Piątek „Bajadera“. 


= 


3 


Teatr artyst.-liter. „BAGATELA”, Rejtana 3. 
Program od wtorku 16. stycznia br. Część I.: „Maski 
prolog pióra Z, Żywickiego. Część II: Nina Mirowska — 
B. Kamiński — M. Mirski — Rodzeństwo Godlewscy. — 
Czę,ć lil: „Wysoki Gość“, żart sceniczny. Część IV.: % Pan 
Rot, pan Weiss i pan Grin", farsa. Początek o g. 8 wieczór. 


Teatr art.-lit. „UL, Ossolińskich 10. 
Od 4. do 15. stycznia br, Nowy program. Sftztch 
ameryk. w 1 odsł. „Zwierciadło“. Dział koncertowy z udzia- 


łem pp. Noskowskiej, Orlan, Borkowskiej, Chrzanowskiego, ' 


Niskiego, Trio taneczne, Willy Bakalińska, Ostatnia nowość 
Wiednia operetka komiczna R. Stolza „Bimholo* z udzia- 
łem 20 osób. Chór-bałet. Początek o $ wiecz. Ceny zwy- 
czajne. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 50 pre. 
zniżki. Sula ogrzana. 


Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka, Pig- 
sek 19. stycznia: Stefanja Ogińska, spiewaczka, Niedziela 
21. stycznia: Koncert Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem St. Szymanowskiej i Dr. E. Śtelnbergera. Wtorek 
23. stycznia: Józef PEMBAUR (Monachjum) Pianista. 3174 


We Lwowia, 


— Program Obchodu Powstania Styczniowe- 
go. O godz. 11'30 msza w Katedrze. Uroczysta 
Akademja w sali ratuszowej o godz. 12-tej. O 
godz. 15-tej w Wielkim Teairze wygłosi słowo 
wstępne Maj. Machalski Komendant Korpusu 
Kadetów Nr. 1. „Straszny Dwór“ St. Moniuszki. 
Bilety na uroczyste przedstawienie w Wielkim 
Teatrze Miejskim sprzedaje od środy dnia 17. 
stycznia b. r. kasa w Wielkim Teatrze (główne 
wejście). Ceny wstępu znacznie zniżone. 


— Nieporządki na pocztach Małopolekich za- 
miast się zmiejszać są Niesiety coraz większe. 
Prenumeratorzy nasi żałą się coraz bardziej na 
u:eregularne dostarczanie im „Kurjera Lwowskie» 
go*, poszczególne 
ging w drodze, dostarczane są często o kiika 


egzemplarze pisma naszego 


starczono mu dopiero w 6 dni później t. j. 14. 
bm. w stanie zupełnie zniseczonym, podarty 
i zabłocony. 


Czy nieporządki te ma pocztach małopol- | 


skich nie ustaną nareszcie? Czy prezes p. Bie 
niawski nie ma na to sposobu? Czy zamiast 
lepiej nędzie coraz gorzej? (w) 
— Nowy program dla szkół gimnazjalnych 
w Poise opracowuje ministerstwo oświaty. 
Gościnne występy St. Szymanowskiej 
wzbudziły ogromne zainteresowanie tak ze wzglę- 
du na spiewaczkę jak i na wznowienie dawno 
nie granej opery Delibesa „Lakme“. Pierwszy 
występ Szymanowskiej w piątek, drugi w nie- 
„ielę. 

— Hufaj duszai Litr bongoui Tspfrytusu) ko- 
sztuje obecnie 13000 mk., Zdawałoby się, że piiań- 
stwo się zmniejsza, tymczasem tak nie jest. Poli- 
icjanci kontrolujący lokale lwowskie w nocy na 14 
ibm. stwierdzili, że w restauracjach Zakopane, w 
hotelu francuskim, u pp. Górskiero i Szkowrona, 
i w kawiarniach Miraż i Centralnej wbrew prze- 
pisom ustawy sprzedawano Sznapsa. 

Właścicieli tych lokali za sprzedaż rozcień- 
|czonego bongout pociągnięto do odpowiedzialndści. 
i Jesteśmy jednak przekonani, iż opiaci się im 
grzywna, gdyż sznaps w tych lokałach sprzedają 


po cenach apiekarskich. 


— Zakaz podawania aKoholu. Dyrekcja Po- 
licji, zmieniając częściowo swoje poprzednie zarzą- 
dzenie, z dn. 6. grudnia 1922, wydaje bezwzgl;dny 
zakaz sprzedaży i podawania nazojów atkoholo- 
wych od dnia 22. bm. do dnia 20. bm. włącznie, 
tj. na czas trwania wcielenia rekrutów z ostatniego 
poboru. 


— (a) Senzacyjny proces przeciw Fani Diner. 


„W dniu 19 lutego rozpocznie się we Lwowie przed 


trybunałem orzekającym, pod przewodnictwem r. 


' Góttingera, sensacyjna rozprawa przeciw Fani Ditt- 


ner. Znana to osoba na bruku lwowskim, odegrała 
bowiem w okresię wojennym niebardzo piękną 
rolę. Jako fanaiyczna wielbicielka dynastji i rządu 
ausirjackiego, oskarżała wybiine osobisiości naro- 
dowości polskiej o nieiojalność, zdradę sianu itp. 
herezje, narażając bardzo wielu ludzi na więzie- 
nie i różne inne nieprzyjemności. Śledztwo sądo- 
we trwało długi czas, aż wreszcie wygotowano 
przeciw Fani Dittner akt oskarżenia. Odpowiadać 
ona będzie za zbrodnię oszczerstwa i złośliwe 
dzialanie wśród szczególnie niebezpiecznych oko- 


liczności. Do rozprawy wezwano okołó 60 świad-, 
ków. Przewiną się przez salę sądową rozmaite: 


osobistości, które za czasów austrjackich piasto- 
„wały wybitne urzęda, oraz osoby z lzw. towarzy- 
stwa. . 

U — (t) Zabójstwo palacza elektrowni. W no- 
"cy na 16 bm. około godz. 2-giej został zabity 
wystrzałem z karabinu .Manlichera"*, palacz z 
E'ektrowni miejskiej Grzegorz Chodor, zam. w 
Kozielnikach pod Lwowem. Wczoraj aresztowa- 
no mordercę,j est nim Tomasz Reczucha właść. 
sklepu spoż. w Sokolnikach. Co skłoniło go do 
|POPSPPAE mordu, na rązie niewiadomo. Re- 
czucha przystawiono do Sądu Okręg. na ul. Ba- 
torego, gdzie wkrótce odpowie przed sądem do- 
raźnym za swój czyn. 

— (t) Niebezpieczny włamywacz. Wczoraj 
wpadł w ręce policji Tadeusz Fuja, oddawna 
poszukiwany za liczne włamania i kradzieże. 
W siefpniu u. r. został on zasądzony za liczne 
przestępstwa, przez Sąd Wojskowy w Warszawie 


na 4 i pół roku więzienia, które miał odsiady-. 


wać, w więzieniach wojsk. w Białymstoku. E- 
skortowany, kilka stacji przed Białymstokiem 
rozerwał kajdanki i wyskoczył z pociągu. Po 
jakimś czasie wypłynął on na bruku lwowskim 
i tu żył wesoło za pieniądze uzyskane ze spry- 
tnie przeprowadzonych przez niego kradzieży. 
Terenem jego złodziejskich wycieczek, były prze- 
ważnie strychy domów. Aby nie wzbudzać po- 
dejrzenia swą osobą, Fuja chodził stale w tech- 
nickiej czapce. To jednak zgubiło go, bo kiedy 
w doniesieniach jako sprawcę podejrzywano O- 
sobnika w technickiej czapce, zwróciło to uwa- 
gę policji i naprowadziło na jego ślad. Fuję 
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aresztowano w mieszkaniu Anny Bogacz przyj 
ul. Kartosza Głowackiego u której Fuja się ukry- 
wał. U niej też znaleziono większą ilość bieli- 
zny rozmaicie znaczoną, części ubrań i inne 
drobne rzeczy, owocy „pracy“ Fuja. Przy re- 
wizji osobistej znaleziono przy nim legitymację 
akad. (indeks) na nazwisko stud. Markusa Eck- 
steina, zapewne gdzieś skradzioną, którą się Fu- 
ja stale legitymował. 

— (t) Kradzież żelaza z magazynu „Hart- 
wiea*., Do magazynu firmy spedycyjnej „Hartwig 
i Ska“ mieszczącego się przy ul. Leona Sapiehy 
32. włama się onegdaj złodziej i skradł kawałek 
żelaza ważący 170 kg., wartości 200 tysięcy 
marek. Wykryto, że kradzieży tej dopuścił się 
Andrzej Kurzeja, którego zamknięto. W jaki je- 
dnak sposób dostał się on do magazynu i jak 
wytransportował tak ciężki przedmiot kradzie- 
ży na razie niewiadomo. 

— (t) Zgubione weksle. Paweł Rosenfeld 
współwłaść. firmy „Rosenfeld et Comp“ w Ber- 
linie i Gdańsku jadąc onegdaj z Warszawy do 
Gdańska zgubił pięć weksli na łączną kwotę 
5miljonów mk. po 1 miljonie, na Bank Kredyto- 
wy we Lwowie i Warszawski Bank Dyskont. 
oddzial Lwów. Weksle te mogą być puszczone 
przez znalazcę w drodze nielosu w obieg. Wy- 
stawca przestrzega. przed nabyciem tych weksli 
oznaczonych numerami 294, 285, 286, 287 1 
288 wystawionych w. Gdańsku. 


Z całej Polski. 


— Z karty żałobnej W Krakowie zmarł 
w 76 r. życia inżynier Stanisław Kosinek, b, szef 
sekcji w ministerstwie koleji we Wiedniu. Po- 
grzeb odbył się 16 bm. Zmarłemu zawdzięcza 
Małopolska piąią część swej sieci kolejowej. 
| W r. 1881 wstąpił do służby w kolejnict- 
wie austrackiem, jako starszy inżynier. Czynny 
był przy budowie kolei Stryj-Beskid, kierował 
następnie budową szlaku StanisławówsWoro- 
nienka. Wymieniony szlak kolejowy, ma cha» 
rakter wysoko-górski, roi się od tuneli, mostów, 
wiaduktów, ubezpieczeń rzecznych i jest pier- 
wszorzędnie trasowany. Wspomnieć należy o 
|sławnym technicznie wiadukcie Jaremczańshim 
nad Prutem, 2 łukiem środkowym o świetle 65 
m., jednym z największych istniejących na świe- 
cie. Następnie budował wschodnio-galicyjskie 
koleje lokalne, dalej linię Lwów-Sambor-Sianki. 
1 — (t) Trup noworodka w młynówce. Na 
poster. P. P. w Niżankowicach pow. Przemyśl, 
zgłosił się onegdaj Stefan Komorowski, mły- 
narz, pracujący w młynie Seweryna Śmieszkie- 
wicza w Niżankowicach i doniósł, że idąc dnia 
tego rano do pracy zobaczył pływające w mlv- 
nówce zwłoki noworodka płci zeńskiej. Przepro- 
wadzona na miejscu sekcja lekarska, orzekła, że 
dziecko przyszło na świat żywe. 

— (t) Krwawy czyn prrzewoźnka. Dnia 13. 
b. m. nad brzegiem Wisłoku, naprzeciw Odrzyko- 
inia, pow. Krosno, znaleziono leżące zwłoki žamor- 
dowanego mężczyzny. Dochodzenia wyka”ały, że 
| jest to Samuel Hack, 20 lat liczący żydek z To- 
'ronówki, który dnia 10. bm. wydalił się z domu 
rodziców i więcej nie wrócił. Jak się okazalo, 
„Hack, wracając z Odrzykonia do Toronówki, — 
| chciał skrócić sobie drogę i postanowił przeprawić 
jsię przez Wisłok i w tym ceiu udał się do prze- 
, woźnika J. Bajgiera. który mieszlia! nad brzegiem. 
„Zastał jednak w domu tyiko syna jezo 20-letniego 
|Jana, który wyręczając ojca zgodził się go za 
jpewną opłatą przewieźć. Będąc na wod.i: pos'a- 
nowił go zamordować dla odebrania pieniędzy, 
"Kiedy już dobijali do brzegu, przewoźnik wy- 
'skoczył z łódki pierwszy i znikł na chwilę w krza- 
"kach po to, by wziąć ukrytą tam strzelbę, którą 
używał ma polowanie dzikich kaczek. Po chwili 
padł strzał, a Hack brocząc krwią, zwalił się na 
ziemię. Bajgier przyskoczył do konającego, wy- 
ciągnął z kieszeni na piersiach 375 tysięcy i za- 
ciągnał go w krzaki, gdzie ten w kilka chwil 
później z upływu krwi zmarł, sam zaś rzucił 
strzelbę do wody, wsiadł w łódkę i szybko od- 
płynął. Mimo tych ostrożności, zbrodnia wyszła 
na jaw, a sprawca odstawiony został do więzienia 
Sądu Okręg. w Jaśle. 
| Ze świata. 

— Zatonięcie parowca z 647 ludf. Niemiecki 
parowiec „Heimat“ w nocy z nicdzieli na ponie- 
działek zatonął w pobliżu wybrzeża szwedzkiego 
wraz z 647 ludźmi załogi. 


KURIER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16. 


największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy 
ę | w miesiącu.  renumerata kwartalna. 6000 Mp. Po otrzymaniu 
| 750 Mp. w gotówce lub znaczkach pocztowych, wysyła się egzem- 
| plarz okazowy pod opaską poleconą. Adres wydawnictwa: Lwów, 
Zimorowicza 5, Telefon Nr. 581. 


A | Nauka i wychowanie. 


„| VA Pisy 
MO na nowe oddziały kursów 
M dla dorosłych: band'owe, 
M bankowe i  stenograćji 
polis icj — ranne, popotud- 
niowe i wieczorne (wyjątko- 
SR wy kurs od 8—10 wiecz.) 
Ñ przyjmują jeszcze do 3v-go 
PO stycznia br od 10—12 i ad 
55-38. — Kontes. P akt, 
Kursy k£si;go* ości 
Z. ULSZE» 5 IEGO 
h Lwów, Kurkowa 38 
dłość miejsc ograniczona. -— 
SJ Dla zamiejscowych System 
j| korespondencyjny. 3152 


ank Hipoteczny 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI, 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipoteczneg> uchwaliło dnia 
16-go listopada 1922 podwyższenie kapitału akcyjaego z mp. 210,000.100 na 


ARO;)OOO.O>OO 


Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu nr. 5046 Ill. DK, udzielonego w porð-, 
zumięgia z Ministrem przemys i handlu, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego o - 


BP. BLO;OOGO.O©O© 


przez wydanie 750,000 sztuk nuwy R akcji po 250 mp. imiennej wartości, w drodze publicznych zapisów, 
na warunkach następujących: 


i) Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabycin nowych akcji w stosunku jedrej akcji nowej na jedną dawną akdję. 

2) Akcjonarjnsze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje wraz 
z konsygnacją, lez arkuszy kuponoewych, które będą im natychmiast zwrócone, po uwidocznieniu wykonania prawa poboru, 

3) Kurs emisyjny nowych akcj wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy, na pudstawie prawa poboru mp. 1000, zaś dla nowych 
subskrybentów po mp. 1400 za sztukę. 

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5 pre. odsetkami od tej ceny kupna za czai 
od 1. stycznia 1923 do dnia zapłaty, a nauto po mp. 100 od akcji na koszta konfekcji tudziez podatek giełdowy w myśl ustawy 
z 2. lipca 1421 poz, 536. 

5) Nowe akcje nczestniczą w zyskach banku od dnia 1. stycznia 1923, na równi ze staremi akcjąmi, 

6) Termin wykonauia prawa poboru upływa z dniem 31. stycznia 1923. 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, 


Posady i prace. 


| 
zB — 


Z r" toda nauczycielka z kilku- 
È tygodniowem dzieckiem 


H poszukuje posacy w prywa- 
diteym domu na skromnych 
J warunkach. Adm n. „KMu:jera 
M Lwowskiego“ „Nauczycielka* 
( 3168 


; | Różne. 


li Kamtcó jakaś litościwa œ 
l soba z lepszej sfery, 
Wi óżko podarowała biednej 
M osobie. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Biedna“. 3148 


Zgłoszenia przyjmują: 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. 
Bank Dyskontowy Warszawski i jego oddziały we Lwowie i Drohobyczu. 
Aust: jacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiednim. 
Uron Bank w Wiedniu. 
Eönm sche Escompte Bank uad Credit Anstalt w Pradze. 


rtur Smutny, stroiciel far 
tepjanów, Chmielowskie- 


Lwów, dnia 30. grudnia 1922. RADA NADZORCZA: go 5, przyjmuje strojenia i 
1976 (Przedruku nie płacimy), reparacje. 3551 


; 
i 
| 


nieważniam zgubione 
A tymczasowe zaświadczenie 
—— |demobilizacji wydane 1X. 
1921 r. na nazwisko st. szer. 
a Teofila, 317: 


2641|23. E. N. N. K. Lwów, 15. stycznia 1923 j | 66 WEB | „Ah ARES KE AWA DZKA, 
8 Ek.pozytura Naczelrsego Nadzwyczajnegy Komi ariat! do spraw JĄ = ST | 
w iki z epide., jum, we Lwowie ogłasza niniej zem 


Kupno i sprzedaż. 


zy 


A ® alce i kamienie młyńskie 
A r et r ub li C Zn wychodzi od 40 lat, wr. poleca aens "3000 
EJ a 

EA i i rozpowszechniony w 


otarnie Wiertarki, Sztan- 

cy, Strugarki, Piły taśmo- 
we, Heblarki, »ryzerki, Gatry 
Lokomohile, "Motory, Żelazo, 
Stal, Blacha, Szyny, Trawersy. 
(Transmisje, Pasy po cenach 
konkurencyjnych połeca „Pi- 
lot*, Lwów, Batorego 4. 2799 


na sprzedaż 6 koni, 1 źsebięcia i większ”j ilości zujszczo= 
nych sprzętów urządzenia szpitelaego, ktory odbędzie sę 
BA 29. »tycznia 1923, o godzinie 10 rano w magazynach te że 
ES Exspozytury w zabudowaniach 14 p. ułanów na Jałowcu 
lali (za rogat-q Łyczanowską). 


<A p) 
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nejszerszych warst 
wach społeczeństwa | 
|jwkraju i zagranicą, 
— — nadaje 2 — — 


al WDN. ars 


y Chcący wziąść udział w powvżs”ym przetargu, winni wnieść 
SA wadjum w kwocie 100.000 Mkp. do Kasy E. s. N. K. we Lwowie, 
| ul. Mickiew.cza 26, do dnia 27. bm. 


SO 3173 


M gospodarcze, perlaki 
(kaspry) do dużych i ma- 
cych młynów, obrabiarki de 
JE pompy, odśrodkowe 
ay składzie w pawilonie Wy- 
stawy Maszyn uł. Sapiehy 8. 
Lwów. 3161 


(—) Dr. Palester, m. p. EK KT większych zamó W zamó 
wieniach stosowny ra- 
bat. Na żądanie koszto- 
rysy Zamówienia najle- 
piej wprost do admin. 
„Kurjera Lwowskiego” 
Lwów Chorążczyzna 26 


Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku 


i „Kuriera Lwowskiego“ 


GARKITURY ALUBOWE, E sonan, son Am 


materace, poleca oraz przyjmuje wszelkie przeróbki 


MCHALSKI ZYGMUNT, Lwów, Sapiehy 4i. 


a © ZAS. ONE 
kopie urządzenie Co febrykacji cogio przedplatę. 


~ korzystnie natvchmiast do snrzedania. 
WDIECNYI Zgłoszenia do „PAR* Filja Toruń, Sze- 
1a 


roka 46. pod nr, 1000. . 1808; 


p powracających z Amery- 
ki jesi do nabycia kilka- 
dziesiąt morgów ziemi ze 
stawkiem, gleba pierwszorzę- 
dna podolska tuż pod wsłą. 
Ą nez bndynków. Biiższych îr- 
forriacj udzicia Inżynier Ja- 
jj nicki Marjan, Winiatyńce po- 
dwzta Korolówka koło Żalesze 
$ czyk. 3169 


o m _. uż P FA — F 
Drukiem A. Goldmana, Lwów Sykstuska 19. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Suosuski, 


